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SPOŁECZNO -  POUTYCZNY
Rody Ministrów Republiki Litewskiej

W Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej

9 llpca odbyła sif tradycyjna 
poniedziałkowa narada kierowni­
ctwa Rady Malwyższai, Prezy­
dium Rady Najwyższej I rządu 

.republiki, k tórą 'prow adził prze. 
wodniczący Rady Najwyższej Re­
publiki Wytautas Landsbergis. 
W  naradzie uczestniczyła pre­
mier Republiki Litewskiej Kazi-

- m iera Prunsklene.
Dokonano wymiany poqlądów 

na obchody 70-lecia traktatu po- 
k0t^ !9 0 rn,*dzy  U tw ą  I Rosją 

12 llpca 1920 roku, w  którym 
Rosja uznała samodzielność l 
niepodległość Państwa -UtsW - 
skieąo.

W  dniu solidarności z Rosją 
demokratyczną odbędzie. się - 
uroczyste posiedzenie Rady Naj- 
*pższej Republiki. Zostaną na

- wygłoszone referaty o oko.
P ^P ls a n ia  12 lip.

■ ca 1920 roku traktatu pokofo- 
weqo między Litwą | R o s ji

- urodzę naszego narodu do nie. 
^podłegłoścł I aktualności cibac-

« 5 £ « 2 & u ^ . odrodI“ ,a ^
-  .  ^  naradzie omówiono skład 

komisji przygotowania politycz­
nego, prawnego i dyplomaty­
cznego do rozm ów *e" Związ­

kiem SRR I postanowiono go 
zgłosić do zatwierdzenia Radzie 
Najwyższej.

Omówiono również kwestię 
przyjęcia powracających do Lit- 
w y zwłok zesłańców. Grupie 
deputowanych powierzono ople- 
kę nad ta akcją, w  czasie któ­
rej co każdy wtorek yf lipcu i 
sierpniu o godzinie 5 rano sa. 
molot ze zwłokami zesłańców 
będzie lądował na Lotnisku Wi­
leńskim.

9  iipca odbyło s ię  posiedzenie 
Prezydium Rady Najwyższej.

Omówiono na nim  kandydatu­
r y  sędziów sądów grupy rejo* 
nów (miast) Republiki. Przed* 
stawiono je  do wyborów Radzie 
Najwyższej.

Dokonano wym iany poglądów 
W związku z  obchodami 580 ro­
cznicy bitwy pod Grunwaldem. 
Na uroczystości n a 'p o lu  Bitwy 
Grunwaldzkiej, gdzie ważyły się 
Iw y  Litw y, postanowiono wy­
słać grupę deputowanych do 
Rady Najwyższej Republiki.
.O m ó w io n o  rów nież inne kwe. 
s t f e . . ^

CELTA)

Spotkania kierowników 
Rady Państw - Bałtyc kich

Przewodniczący Rad Najwyż­
szych trzech krajów bałtyckich 

|gp Bstonii«Łótwy ł  Iitw y ~  Ąfe 
nold Riultel, Anatol Gorbunow I 
Wytautas Lańdsbergis w końcu 
ubiegłego tygodnia spotkali się 
w Rydze i w /Wilnie na jedno­
cześnie odbywających się trady­
cyjnych świętach pieśni Łotwy £  

'Litwy, l i p  Wilnie bawił takie 
przewodniczący Rady Ministrów 
Łotwy Iwar Godmanis, a w Ry­

dze -rr przewodnicząca Rady Mi­
nistrów Republiki Litewskie! Ka­
zimiera Prunsklene i zastępca 
premiera Algirdas Brazauskas.^

| - W  toku spotkań dokonano wy­
miany poglądów na sytuację w 
trzech krajach bałtyckich, per- 
spdętywy ich stosunków 1-jSrżyj, 
szłych pertraktacji z  ZSRR Pod­
jęto, wspólne oświadczenie.

(B L T A ) I

Oświadczenie 
Sady Państw Bałtyckich

T i ^  kraje  ̂ bałtyckie —' Esto­
nia, Ł o tw a ilitw a  —  z  satysfa­

k c ją  stwierdzają, że kierowni- 
ctwo ZSRR wydało zarządzenie, 
w  sprawie odwołania - blokady 
ękoaoatijąae] przeciwko Litwie i 
uważają,, że:
■■ rozwiązaniu sprawy stosunków 
wzajemnych między państwami 

t  f R I U I T E L ,  A . GOSBUNOW,
przewodniczący przewodniczący

Rady Najwyższej Rady Najwyższej
Republiki Republiki
Estońskiej Łotewskiej

bałtyckimi i ZSRR nie sprzyja 
propaganda o .charakterze zim­
nej wojny? .

n ie  powinno się stawiać żad­
nych przeszkód państwom bałty- 
ckim w stosunkach z sąsiadami 
i światem zachodnim.

V 7  I i ^  > 990 ł»

W . LAŃDSBERGIS, 
przewodniczący 

Rady Najwyższej 
— RejmMiki 

litewskiej

D E K R E X
PREZYDENTA- ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH

6  UTWORZENIU DELEGACJI ZWIĄZKU SRR 
DO PRZEPROWADZENIA ROZMÓW 

Z DELEGACJĄ LITEWSKIEJ SRR

W związku z ogłoszeniem 
przez Kodę Najwyższą Litewskiej 
SRR m oratorium  na akt ó odro­
dzeniu niepodległego Państw a 
Litewskiego ż  11  ih arca  1090 rO- 
ku 1 osiągniętym  porozumieniem 
z R adą Na-jwyższą Litew skiej 
SRR w spraw ie przeprowadzenia 
rozmów utworzyć delegację 
Związku SRR w następującym  
składzie:

Ryżkow NScołaJ — przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR (kie­
rownik delegacji), Maslukow Ju ­
r i j  —- pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przew odniczący Państwo­
wego Komitetu Planow ania ZSRR, 
Bakatin Wadim ' m inister 
spraw  wewnętrznych ZSRR, Re- 
wlenko G rigo rij — członek Rady 

. Prezydenckiej ZSRR. Anislmow 
Stanisław j»£  pierw szy zastępca 
przewodniczącego Państwowego 
Komitetu ZSRR ds. Zaopatrzenia . 
Materlaiotwo-Technicznego. Bob- 
kow PHCpp — pierwszy zastępca 
przewodniczącego Komitetu Bez­
pieczeństwa Pastetwowego ZSRR, 
W ojm er Ju r i j  — m inister floty 
m orskiei ZSRR, Gieraszczenko 
Wlłctor — przewodniczący Za- '  
rządu Banku Państwowego ZSRR. 
Kałmykow Jtir t j —  przewodni, 
czący  Komitetu Ratdy Najwyższej

ZSRR ds. Ustawodawstwa, Ketu 
szew Konstańun minister
kontaktów gospodarczych ZSRR 
z zagranicą, Kebicz Wiacze­
sław — przewodniczący . Rady 
Ministrów B&atoruskiej SRR. Ko- 
błow Władimir — pterwszy za 
■stępce przewodniczącego jr 
m isji Państwowej Rady- Mim- 
strów  ZSRR. Kompiektow Wiktor 

;-r-rr W iceminister spraw zagrani­
cznych ZSRR, Konariow Nikołaj 
— m'.nCsler kom unikacji ZSRR, 
Moisiejew Michaił — szef Sztabu 
G eneralnego S ił  Zbrojnych 
ZSRR, Pan juków . Boris -=& mini­
ster  lotnictwa cyw ilnego' ZSRR, 
Orłów Władimir — pierwszy za- 
jtffP ca  m inistra Knansów ZSRR, 
SUaJew Iwan —. prz ewodniczący 
Rady Ministrów RFSRR. Szarlpow 
Ju r ij. — przewodniczący kom isu 
Rady Narodowości Rady Najwyż­
sze j ZSRR ds. rozwoju socja ln e . 

. 8 0 - i  gospodarczego republik 
związkowych I  autonomicznych, 
obwodów I okręgów autonomicz­
nych. Szczerba ko w  Wfad&nir — 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu ZSRR ds. P racy  i 
Spraw  Socjalnych, Jakowiew 
Wienfamiin m inister sprawied
llwości ZSRR. J#najaw  Giennadlj 

p ś  przewodniczący WCRZZ -̂r

Prezydent Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

M. GORBACZOW
Moskwa, Kreml. - -

W s p r  a w ie r o k o wań
W końcu ubiegłego tygodnia 

prem ier Republiki Litew skiej Kau 
zim iera Prunsklene dwukrotnie 
rozmawiała telefonicznie z prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR Nikołajem Ryżkowem. Roz­
mowy dotyczyły przygbtowań do 
rokowań Republiki Litew skiej i 
ZWiązku Radzieckiego.

0 6  n a jbard ziej In teresujących 
nas rzeczy w  trakcie  przy goto. 
wań do n eg ocjacji należy spraw a 
powoływania młodych ludzi do 
w ojska, powiedziała K. Prunskle­
ne. Wyraziłam' więc nasze zda­
nie, że chłopcy nie powinni być 
przem ocą zabierani do. wojska. 
Ja k  się  wydalę, z e  strony' k iero­
wnictwa ZSRR to zdanie zostało 
przyjęte jako możliwe do roz­
wiązania.

Inną kwestia, la k ą  również 
omawiano z  Nikołajem Ryżko­
wem, była spraw a więzi zagra­
nicznych Litwy I .  wydawania 
wiz osobom przybywającym  do 
Litwy, Między-^ innymi mówio­
no również .o  możliwości otw ar­
cia  punktu granicznego w Kal­
warii. Niebawem po rozm ow f* z 
Nikołajem Ryżkowem do Kazi-' 
mlery ‘ Prunsklene , za telefon o- - 
wał zastępca m inistra spraw za­
granicznych ZSRR, który skon­
kretyzował sugestie prem iera i

ośw iadczył,. ż e  przystępuje do 
realizowania zleceń N. Ryźko- 
wa I m inistra Spraw zagranicz­
nych E. Szewardnadze. Spodzie­
wamy się  zatem , powiedziała ICr 
Prunsklene, że w. najbliższym 
czasie fe problemy zo stan ą 'ro z­
wiązane.

Zdaniem prem iera, przychyl, 
nie powitano również wyrażoną 
przez nią sugestię, a b y  nic 
przeszkadzać jja r tn e ro m  gos­
podarczym , w Związku Radzie­
ckim  w zawieraniu umów z 
przedsiębiorstwami i organjza 
cjam i Litwy.

W -czasie rozmowy z prze. 
wodnićzącym Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego poruszo­
no również sprawy organiza­
cy jn e  przygotowań do negocia- 
c jl .  N. Ryżkow sprecyzował, nie. 
które momenty dotyczące roko­
wań, poinformował, że otrzymał 
pełnomocnictwa, do prowadzenia 
rozmów ze strony ZSRR. Prze­
widziano utworzenie komisji 
rządowej lub grupy osób upo­
ważnionych, z - zaangażowaniem 
dyfgóch 'deputowanych do Rady 
Najwyższej ZSRR. Przekazał on 
sugestię kierownictwa ZSRR W 
sprawie utworzenia adekwatne, 
go składu osób do prowadzenia ; 
negocjacji.

(ELTA) |

Na XXVIII 
Zjeździe, KPZR

« llpca na porannym posie­
dzeniu zjazdu projekt rezolucji 
w sprawie sprawozdania polity- 
cznego KPZR przyjęto za pod­
stawę. Projekt dodatkowo opra­
cowywała komisja z uwzględnie­
niem propozycji zgłoszonych 
przez delegatów w toku rozpo­
czętej w sobotę wieczorem oży­
wionej dyskusji. 9 lipca rano po­
stanowiono zlecić komisji kon­
tynuowanie pracy nad doku­
mentem i następnie, zameldowa- 

zJ‘łzdowl o  wynikach tej. pra-

Przewidziano również przystą­
pienie do omówienia projektu 
statutu partii.

W Kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów odbyło się spotkanie M. 
Gorbaczowa i N. Ryżkowa z ro­
botnikami i kołchoźnikami — 
uczestnikami XXVni zjazdu 
partii.

(TASS)

Uhonorowano 
organizatorów 
Święta Pieśni

W Wiłnie. w Białej Satfr Pała- 
ęu_ Pracowników Sztuki członko­
wie komitetu organizacyjnego 
HH  Narodowego święta Pleśni 
klerownćcy zespołów gości, 
przedstawiciele delegacji rejo- 
nów. m iast spotkał i isię z  przy- 
wódcasnl ReputolBki Litewskiej. 
W spotkaniu uczestniczyli prze­
wodniczący Rady Najwyższej, 
prezes komitetu angaićzacyjne- 
go Św ięta Pieśni Wytautas Łand- 
sbergia, wiceprem ier RomualdaS 
Ozolas, minister kultury. 1 oś­
wiaty Darfcts Kuolys. | -

Na apoGamłu przonsawtałi 
przewodniczący komis# przy­
gotowania święta Datnlus T rin- 
kunas. gtówm kierownicy arty­
styczni, przewodniczący Samo­
rządu miasta Wilna Arunas Gru- 
madas. profesor W ytautas J a -  
keialtls.

(Ó .T A );

W POLSCE 
NAB02ENSTWA 
NA INTENCJĘ 

REPUBLIK BAŁTYCKICH

Ja k  podało: Potekie-Radio, w 
tyfią tygodniu w  kościołach* war- 
s^ A r^ ich  będą odprawiane na­
bożeństwa na 'iptcipcfę niepodle­
głości krajerw bałtydcich. Radio 
odnotowało, źe W atykan nigdy 
jt je  u3zuiwał włączóiia Iitw y, 
ło tw y  i-A to n ii w  skład Związ­
ku Radzieckiego;' ‘

8 v Iipca z-L ublin a: do .W ilna 
wyruszyła 150-osobOwa grupa 
pielgrzymów, ^)y . pomodlić -s q  
przed cudownym "obrazem Matki 
B o s k ie j '  Ostrobramskiej; Odlęg- •' 
łość 550 km m ają oni pokonać 
w ciągu 21 dni. -

(ELTA).

K O M U N IK A T

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej . powiada­
mia, że zainteresowane osoby j  
organizacje >-mogą otrzymać w 
wydziale , protokolarnym Rady 
Najwyższej' (AL Giedymina, 5$+ . 
pokój 454, tei; 61-89-90) projekt 
ustawy -Republiki litew skiej o 
przedsiębiorstwach, państwowych.

Rozmowa o szkolnictwie polskim
,W obiegły piątdt w lvfinis- 

,A:tfeietwlę, Kultury ćf;'Cwwiaty oćr 
^5%>-ałę spotkanie deputowanych 
^®^'-IJ:jfB6fedstewicieU | Wjleósz- - 
. ćzyzny z : ministrem: :pariusęm. 

Obecni na nim byli 
^^>utowanł ' dó, Parlam«itu.^O> : 

tew sklego'W ałęhiyna . - Subocz, 
TBiśl&wlęJŁ-- -Stanisław 

Ć^Ucanowicz, jyfcćfeJWS*
'^ań fe la iw ^  Ke*R?k&. ^ i s tę p c a ' 

rejonu solęczni-. 
‘Ckiego, Zofia Gtiaznowra. kierov/-;

nik wydziału oświaty rejonu .sp- 
^teczniefciegO * Arkadiusz Ancuto," 
-przedsiawTćleL ,.-,-,Kuriera;- WUeń- < 

- skiego".
^>SPoritszajft>.- szereg jsroblemów, 

ź :ważńych d la zamieszkałych - na 
Litwie Polaków. Między innymi 

e^e"w zwfą4ku-z tym, 'iż  młodzież:
polśka mą uiMctniony dostęp  iia ; 
'wyższe uczelnie litewskie 

' t r j s ^  p o ljd ó e j ;
przekształcenie .^Wliedskłęgo^^^^^

lite-"

wsklej Akademii Rolniczej, prob­
lem . kadry pedagogicznej dl  ̂
S23cót oraz p o d sz k o li polskich, 

i a  J;akże kadry dla placówek kul- 
turalrio-ośwlatowych.; ,

7 i:Wyftyiązk.u z ^ ę a ^ ż e  w  ostat- 
taćh sporo^ młc^izieiy poK 

sk ie j wyjeżdża na studia do, RP, 
: %«ylania się problem — co bę­
dzie dalej, ' k ie d y t a  młodzież.

dómu? <^^ będzie mia- 
ia  zagwarantowane prawo do 
prac^ Jak dotychczas — kc>s?-

' JCyińauki ponosi Polska, a Litwa. 
- stoi o d ' tych spraw na uboęzu. 

A  przecież młodzież ta powinna 
~,j być traktowana na równi z mło­

dzieżą litewską, która ~yry]eżdża 
’ ’ na studia zą granicę. .

Być może lepszym- 'wyjściem. 
byłoby -przysyłanie • z Polski 

i * wykładowców do - Wilna .(óę^T-. 
~ w ^ d e, ~gdyby.:~ł$tnfata. crfpowied>-: 

nia Iręfełfiią)- '
Poruszony też zostai bardzo 

bolesny problem / braku, szkół
:5potelU cb^w rejQ n|e:i^ęQ a^klm ,-‘ ̂
-zwłaszcza w^ Podgrodziu, wokół 
którego mieszka 60 proc. lud- . 
tó Jfci polskiej#v-ji szkoły-nie ma. .

- Deputowani-mówili również mi­
nistrowi o palącej potrzebie
zbudowania nowej szkoły 'pols­
k ie j' w nowych dziel­
nic Wiln y

~2- O śW iąiy ,  -
- pan Darius Kuolys życzliwie

wysłuchał ‘  próśb l
jHroąŻągL -hy^W- najbliży,- ; ffl cza ; 
sie złożoae zostały na piśmie. "^  
.^tóękuiąćr^mffiisfrowj za..^ot-/ 

Jeanie deputowani' w-ł^jSli _Tia-r 
dzl^ę^^ze przynajmniej 
problemów, które poruszyli, zos- 
tanji^-irtę^^zana' pózytywnle..

Lućfa BRZOZOWSKA'. ‘



Jaka ma być 
W ileńszczyzna?

Kto nam pomaga i przeszkadza?

Jaką była, jaką Jest, Jaką będzie w przyszlośd Wlleńszczyzna 
_  temat ten ostatnio bulwersuje nie tylko opinię publiczną tego 
regionu, ale 1 przykuwa uwagę parlamentu Republiki. „Wlleńsz- 
czyzna: z kim l dokąd?", „Polacy Utwy Innej Ojczyzny nie ma­
ją*'. „Czego d  Polacy chcą?" — te 1 Inne materiały zamleśdltt- 
my w naszej gazecie na temat problemów Włleńazczyzny. Wy­
wołały oae szeroki oddźwięk włród Czytelników. Lodzie wspo­
minają. Jaką była. Jaką się stała za lata Utwy Radzieckiej, roz­
walają, Jaką ma być w wolnej Lllwle droga ich serca Ziemia 
Wileńska. Polecamy uwadze Czytelników pierwszy zestaw ma-

2 V a  umęczoną 
Z iem ię W ileńską

Jestem wilnianinem 2 driada 
Idziada. Świadectwem są ka­
lemę nagrobne naszej rodzi­

na cmentarza Kilmieje koło 
ilna. Urodziłem się w 1937 r. 
[daleko Porubanku. Pamię- 
n najazd hitlerowców na Wi- 
Isaczyznę, ich butę 1 wysoki 
jtzek z gapą. A to, że mnie 
pwano do Jamy przykrytej 

-cnTJstem przed speegrupami 11- 
tewskimi, zabierającymi pols­
kie dzieci, * y  wychować je  na 

I modłę wielkiej Litwy (na wzór 
I niemieckiego szowinizmu), to 
wiem z opowiadań matki mojej, 

i Pamiętam jak ganiano Zyd<Sw- do 
roboty, jak ojciec i matka wy- 

I suwali przez płot po kryjomu 
chleb i mleko kiedy tamci mija-

P  Pamiętam but kierzowy enka­
wudzisty, jak rozgniatał moje sa- 

1 lociki z kory z oznakami sza- 
rtriJiwnlcy biało-czerwonej na 
skrzydłach (mieszkaliśmy wszak 
obok lotniska), pamiętam lego 

Kopa, którego dostałem w plecy 
— i odczuwam go do dziś — 
ak„ że przekoziołkowałem . z 
nosem i ustami pełnymi krwi 

kiedy odwróciłem się na ple­
cy, zobaczyłem niebieski ' otok 
jia czapce i tę czerwoną gwiaz­
dę, która |uż wisiała i wisi-na- 

I de mną całe żyde oraz twarz 
komsomolca z  wyrazem niena- 

| wiśd. To tyle o mnie. . •, .-
A teraz o panach Polakach .z 

Polski rozmawiających z „Są- 
I judisem- z Wilna — wszyscy 
proszę założyć siermiężne koszu. 
'  ;  iść na piechotę i  na kola­
nach na umęczoną Ziemię Wi­
leńską i pokłonić lsi<4V. grobom 
przodków naszych 1 prosić -ich
0 wsparcie. Bez żarliwych pat­
riotów — Polaków na kresach 
nie byłoby już i  Litwy. Zrusz-

1 czanie Litwy postępom/ało w 
ślopniu zastraszającym. , Nie 
przypominam sobie żadnego 
konfliktu pomiędzy Polakami 
mieszkającymi na Porubanku 
(obecnie Kirtimai) a Litwinami, 
bo takich nie było y byliśmy 

i my, wilnianie.
Potem w szkole podstawowej 

' latach 1949—1951 (Matka

przy uL Krupniczej, obecnie 
Kruopu) uczyła nas, Polaków, 
wychowawczyni Barevyklene — 
kryształowy człowiek, mówiła 
śpiewnie, ale poprawnie- -po 
polsku. Czuliśmy, że chciałaby, 
żeby to byli Litwini w je j kla­
sie, ale nic nie dała nam odczuć 
i wychowała nas na dobrych 
ludzL Byli 1 następni pedagodzy 
w Trokach (1952—1956 r j  w 
szkole pedagogicznej (Molsie- 
jevas, Eimanavicius, . Lazaus- 
kas) i wielu innych Litwinów, 
którzy z całym pietyzmem prze­
kazywali nam wiedzę łamaną 
polszczyzną, ale po polsku. Ale 
pamiętam szkołę, kiedy chodzi­
łem od 1—IV  klas w (1945— 
1948 r.J. Byt to wypalony dom 
przy ul. lipowej (na Lłpówce) 
i klasy byty tylko na parterze, 
a cztery kondygnacje stały pu­
ste. Po przeciwnej stronie ulicy 
w pięknym nowym budynku od­
danym tuż przed wojną przez 
Polskę miejscowym dzieciom 
była szkoła dla rosyjskich dzie­
ci. I nie było żadnego kon­
taktu pomiędzy nami a ni­
mi. Nie 'widzieli nas — .by­
liśmy obdarci, brudni i głodni, 
a na wielkiej przerwie spraw­
dzano wszy, — ustawialiśmy się 
w kolejce do wychowawcy 1 
ten sprawdzał nam koszule i 
głowy. U kogo znalazł wszy, od­
syłał do domu. i 

Uważam, że LUwlni powinni 
postępować tek, żeby każdy 
chciał uczyć Bię litewskiego,-' 
tzn. niech będą tak gośdnni, 
tak praworządni, tak sprawied­
liwi, jak są obecnie zachłanni 
l nacjonalistyczni, a wtedy każ­
dy .będzie chciał się uczyć li­
tewskiego i będzie chdał mieć 
Litwina, za przyjaciela., -

Uważam, że garstka Polaków 
na Litwie jest ostatnią szansą 
dla Litwinów, bez Polaków nie 
będzie Litwinów, tak .jak- bez 
Kaszub nie ma Polski, & Polski 
bez Kaszub. Matko Boska Ostro­
bramska, daj nam siłę 1 wytrwa­
łość, żeby nas do końca nie 
wynarodowiono.

Jan DUCHNIEWICZ

Jestem stałym czytelnikiem 
„Kuriera Wileńskiego1, Niepo­
koi mnie treść zamieszczanych 
artykułów, szczególnie w dobie 
tak zwanej blokady. Chociażby 
ostatni artykuł p, Cz. Laurina- 
wlcziusa. Jestem zdania, te nie 
warto takich artykułów zamiesz­
czać bez komentarzy. Koniecz­
nie powinien być komentarz
historyka-Polaka lub kogoś z 
ZPL szeroko znanego społe­
czeństwu polskiemu. W przedmo­
wie jest napisane, te autor spe­
cjalnie „to* napisał dla 
W.“. N& czyje zamówienie?

W związku z odradzającą się 
polskością na Wileńszczyźnie 
proponuję ’ wprowadzić stałą 
rubrykę „Nasze osiągnięcia". 
Pod tą rubryką byłyby zamiesz­
czane kwestie. Jakie Polacy 
zgłaszają wobec władz. Tuż obok 
wskazywać, do kogo personalnie 
zwracano się 1 kto jest przećtw 
Ich rozwiązaniu. Trzeba podać

nie tylko nazwisko i stanowis­
ko, ale I miejscowość, skąd po­
chodzi wskazana osoba. . pla 
przykładu cbodażby — kwe­
stia przedszkoli w nowych 
dzielnicach, a także początko­
wych klas polskich To najniż­
szy szczebel który się temu 
sprzeciwia. Dlaczego ludzie nie 
mogą znać tych „admłnistrato- 
rów-demokratów" w swych 
dzielnicach i rejonach, a także 
mieście?

Taka rubryka mogłaby uka­
zywać się co dwa tygodnie. Ppd 
nią mogłyby być zamieszczane 
sprawozdania i wywiady depu­
towanych do RN w polskich 
^nawach. Jakie wnioski dają 
do rozpatrzenia przez różne ko­
misje? Które komisje teraz roz­
patrują takie sprawy i kto per­
sonalnie? Myśię, te czytelnicy 
chętnie widzieliby jakąś informa­
cję konkretną. Byłby mile widzia­
ny dzisiaj wywiad o polskich

problemach z pi Landsbergisem 1 
p. Motieką. Ich dzisiejsze Zapat­
rywania na iprawy Polaków ; i 
dlaczego tak opieszale ̂ niektóre 
kwestie rozpatrują. Dlaczego, 
na przykład, p. Łaoddbergis we 
wszystkich I  pozdrowieniach fa. 
Ustach wysyłanych za ' granicę 
używa tylko terminu „litewski 
naród” lub „naroża} litewskie­
go":' Czym oni mogą pomóc w 
kwestiach przez PoUików poru­
szonych?

Tytko jak najmniej pytań o 
blokadzie, bo szkoda miejsca w 
gazede na bzdurnespflpawiedzi.

Chciałoby. Blę na bardziej szo­
winistyczne wystąpienia -t- jak 
deputowanych RN, tak (dzien­
nikarzy z innych gazet - j.w i-  
dzieć obszerniejsze komentarze.

Życzę sukcesu.

W s k ł a d z i e  Z S R R
Do grudnia 1944 r. mieszka­

łem we wsi Zahomikl w powie-' 
da osTmiańsklm, potem zostałem 
powołany do Armii Czerwonej, 
Kolejno - do Ludowego Wojska 
Polskiego . ‘i brałem udział w 
walkach z hitlerowskim najeź­
dźcą. Dzisiaj mieszkam w Za- 
mośdu i tutaj mieszka moja ro­
dzina — żona, dzied, wnuki. 
Przez cały czas słucham komu­
nikatów radiowo-telewizyjnych 
przekazywanych przez naszą te­
lewizję f  radio jak również i 
nadawanych ze Związku Radzie­
ckiego o tym, co się dzieje w 
Wilnie 1 na Litwie.

Państwo litewskie do 1939 jfij 
było małym państwem za stoli­
cą w Kownie. To, te  dzisiaj Re­
publika Litewska jest prawie 
dwa razy większa niż była przed

1939 r„ nie jest zasługą Litwi­
nów, lecz przede wszystkim Ar­
mii Radzieckiej 1. Wojska Pol­
skiego, które wypędziły okupan­
ta hitlerowskiego l  tym samym 
wyzwoliły te złomie. Z tym Ut- 
wini muszą się Uczyć. W prze­
ciwnym wypadku państwo litew­
skie w ogóle by nie istniało. Z 
pełnym prawem o te ziemie mo­
że się upominać Białoruś. Wia­
dome jest, te bardzo dużo na 
terenie obecnej Republiki Litew­
skiej mieszka Białorusinów z 
po w. Oszmiana, Sm organie, 1 w 
ogóle mieszkańców Grodzleńsz- 
czyzny. Często starsi rodzice 
mieszkają na terenie Białorusi, 
zaś ich dzied na terenie obec­
nej Litwy. Powstanie oddzielne­
go państwa litewskiego dopro­
wadziłoby do podzielenia rodzin, 
a w późniejszym czasie do utru­

dnienia komunikowania się i 
łączenia •" się —4r po; tw orzeniu 
granicy.

Powstawanie nowych małych 
państw i państewek w przysz 
łośd do dobrego nie doprowa­
dzi — zaczną się nieporozumie­
nia 1 tym samym wojny 1. wo­
jenki.

Dlatego też w pełni popieram, 
by Litwa była Republiką Radzie­
cką i żyła w zgodzie ze wszyst­
kimi narodami; utrzymywała 
więzi gospodarcze i kulturalne 
ze wszystkimi narodami radziec­
kimi. Również z Połską. .

Czesław PAKULNIEWICZ 
Zamość

Czy będzie Wspólnota 
Bałtycko-Czarnomorska?

Prezydium Rady Najwyższej Białorusi w marcu br. uchwaliło 
oświadczenie dotyczące roszczeń terytorialnych względem Litwy 
w razie je j wystąpienia ze składu ZSRR. Jakie stanowisko w tej 
kwestii zajmują nieformalne zjednoczenia republiki? Z takim py­
taniem nasz korespondent zwrócił się do przewodniczącego Sej­
mu Białoruskiego Frontu Ludowego „Adradżennłe" Zenona 
POZNIAKA.

  Zarząd Sejmu BFL .powziął rozmowy ż Sa.judisem 1 deputo-
odpowiednie. oświadczenie, w. wanymi do Rjrfy Najwyższej Lit-

Wzgląd na obopólne 
korzyści

nie prezydium jest przykładem 
brutalnej polityki z elementami 
szantażu. Prócz tego oświadczę, 
nie dowodzi nlesamodzieltłośd 
polityki kierownictwa białorus­
kiego: W ciągu 50-du lat zu­
pełnie nie interesowało się ono 
losami swych rodaków na Wi­
leńszczyźnie 1 raptem niespodzie­
wanie: przypomniało sobie o 
nich!

ćać uwagi na takie polityklerst- 
Wo Prezydium Rady Najwyż­
szej BSRR, a maksymalnie roz­
wijać więzi kulturalne, umożli­
wiać rozwój narodowó-k ultu- 
ralny ludności Wlleńszczyzny. 
Na tym spotkaniu wyrażono 
również Ideę przyszłej struktu­
ry politycznej. Gdy Związek 
Radziecki ro^adnie się, propo- 

’ nuje się wspólnotę państw byłe-

Ostatnio w „Kurierze Wileń­
skim'1 często się rozważa sytua­
cję społeczną na Wileńszćzyż- . 
nie, stosunki między mieszkań­
cami regionu Polakami 1 Litwina- 
ml Uważam, te w tyęh ‘rozwa­
żaniach popełnia się pewien 
błąd utrudniający' poprawę" sto- . 
sunków między tymi narodami.

Układając dobre stosunki mię­
dzy sąsiadami dobrze jest odwo­
łać się do nauki historii tych 
stosunków w przeszłości. Co 
się tyczy współżycia,. Polaków I 
Litwinów, to od czasów zawarcia 
LJnii między Polską' i Litwą, od,i 
czasów króla Jagiełły tę stosun- .• 
ki układały ślę dobrze. Obs 
narody nawzajenj się wjpleriły 
przez lat 400. Eąćżyły je  wspól­
ne dzieje, wapdjńa wiara 1. 'two­
rzyła się waiólna kultura. Pod­
stawową crejtą tego współży­
cia była wzajemni życzliwość'
1 wzgląd na obopólne korzy Śd.j 
Dopiero Jd lat 100 itonmkt się 
zepsiCy. Znalazły się różne wza­
jemne zarzuty powstała" glównię 
z tantazil^tyj nieznijoinoścj rze- 
cz/włsiej hljtorll/ .

Chcąc to naprawić- trzgba 
v dzisiejszych czasach pamię­

tać o nauce -dziejów narodów 
Środkowej Europy,- których do­

brobyt zależał Jednocześnie zaw­
sze od łoju ^ąsiadów. Stąd wśka. 
żówka: układając wzajemne, sto­
sunki między narodami należy 
dbać ńle tylko p .korzyśd włas­
ne, lecz uwzględniać postulaty

Niestety, na Wileńszczyźnie, 
Jak widzimy z prasy, Polacy, 1 
Litwini roipatęujac wżajemhe 
kwestie społeczne czynią to 
egoistycznie. Biorąc pod uwagę 
wzajemne korzyści przyjaźni, 
trzeba koniecznie obojgu naro­
dom zdobyć ślę na większą życz- 
llwość wzajemną, a pozbyć się 

-egoizmu) irlaczej, nie da rady. 
Rozważając kwestię'' ntoiunków 
narodowóśdówyćh na - WłffeĄ- 
szczyżnle wypada bardziej u- 
'wzgiędnlać życzenia braci 
Litwinów i pomyśleć, czy nie­
które wystąpienia względem 
rilch ni.tf są wodą .na moiklewh 
kl mlynY , i

się, te ziemie muszą być’ zwró­
cone w razie wystąpienia Litwy 
ze Związkn. Przy tym kierow­
nictwo białoruskie nie uwzględ­
nia opinii ludzi. Staje się Jasne, 
te oświadczenie zostało przygo­
towane na polecenie Moskwy 
w celu wywarcia nacisku na 
rząd Landsbergisa. Prócz tęgo, 
uwalam, wysuwanie dziś rpra- 
wy granic nie fest ’ na ■ czasie i 
niepotrzebne, przyszłość naro­
dów będzie beż. granic., Naj­
ważniejszą rzeczą Jest zapew-

ską.
- -j,— Ala jak w takim razie za­
kwalifikować opublikowanie w 
piśmie BFL, „Swaboda" mapy 
etniczne) Białorusi z początku 
wieku, zgodnie z którą terytorium 
republiki rozpościera ślę na Zie­
mię Wileńską i część Ziemi 
Pskowskiej? Wilno tu, na Biało­
rusi dziś nie nazywa się inaczej 
Jak WUnla.

|— Wllnia —. to prastara
ńiefite ludziom godnego żyda. 1 Hća białoruska, którą założyli

właśnie powinno' ślę cia< 
głównym,, żądaniem nowego 
rządu Republiki LlteWskłej. Rząd' 

'Radziecki Lllwy natomiast o to 
się .nie Itónfczyl,'. Więc delega­
cja BFL kierowała się wtaśńie' 
t^mi zasadami, gćly -prowadziła

Jeszcze Krzywicze, tj, Stowlaple, 
Natomiast mapy- etniczne puW 
kuję się we wszystkich, enćy- 
klopedladi., •

— Ale ta publikacja w „Swa- 
bodzie" ' nie jest przypadkowa?

Tak. Ta „wojna na mapy"

rozpoczęła się na Litwie, gdzie 
została opublikowana mapa po­
lityczna, co już stanowi demar- 
che. Granice na nlerj /zaznaczo- 
no zgodnie .z układem ł920 ro-j 
ku między Rosją Radziecką a 
ŁJtwą, ale beż wiedzy Białorusi. 
Jednakże Sajudis odżegnał się 
od tej ptiUlkacjl, powołując się 
na inicjatywę spółdzielców.

Więc, wśród Białorusinów 
nie ma nostalgii po Wilnie?
. .r— Jest i będzie zawsze! £rze-l 
deż według spisu w 1931 zpku 
w Wilnie było zaledwio 0,7 proc. I 
Litwinów. Białorusini nigdy ple 
pogodzą się, źe Wilno ńle, jest I 
miastem białoruskim. I trzeba
tb mleć na uwadze,-1 kształtując 
stosunki wzajemne z republika 
'Ale (izeba kroczyć nie drogą] 
wzajemnych pretensji L. konflikd 
łów, a drogą porozumień i two4
rżenia -.warunków do .
kulturalno-nairodowego rdzbn 
nej-ludndd Wlleńszczyzny 
obu stron Istniejącej pjjranlcyl 
administracyjnej.
. Qówne - T-7.to:(fcdbwięk, ń 

Tód, Jego interesy Atuturalnel 
socjalne. I jeżeli tejlntęresy zl_ 
staną zapewnione humanitarnie 
i demokratycznie, Jetell; ludność 
stwierdzi historyczną petępek-i 
tywę i gwarancję ’ ,ządiowanla| 
etnosu, wówczas sprawa granic 
trąd aktualność. '-Jej. miejsce 
zajmują pojęci*'’ •wfpółnoty >i 
współdziałania', 'jak  wykazały 
łozinowy, dó: Wkle| wspólnoty 
dążymy razem.'

— Dziękuję za |.WYW -̂ i K.
Siergiej ^JCAPRA^

I (łowieckaJa Klfiłódloi".
19 . czerwca 1990. Łoiwa) |

L i t w a  w o l n y c h  n arodów
Pochodzę ze Śląska, żalem mo- terasowanie moje pizeJsWia się 

je  zainteresowanie Litwę ule dość regularnym czytaniem Wa-
Jttt uwarunkowifne genetycz. , sźej gazeiyi Jest foktęjn, fe Sty-
SM Jełtfem P«len p«)dziwu dla kołem , slę % nlą l dawniej; do-
Waszej walki o uzyskanie na- plero Ibdnalt .od około roku sta-
leżnego W«n miejsca na aronie ram sfę. kupówać wszystkie "'nu- 
politycznej Eurdw I świata. Zali),- - mery, jłak wielu ).ópl

czypośpolltej, tak tó ja 'jtr*yn »» 
kciuki za Wasze! dążenia do 
podległości ufając pyzy lymWfl 
Waszym ,celetp ry.tót; atworzęntpl 
LHwy (lest,
octywitcld hasto ■‘—̂ wszak n u c i 
dóW Jejt jti. Was wlęceJIWI
w^óinęgi, ' J
ctywajriW']pjKp^iyrf;,. « k I

Gdynia ,v!)!|^ar.eK SpfS‘AK

Usmwa Republiki Litewskiej
S  o  Z AJANJE*I UZUPEŁNIENIU KODEKSU 

« PILNEGO REPUBLIKI ClTEWSKlEj
W ztw.j , jj ucbwalcruem us-. 'nto wiadomości, nlo udowodnią 

tawy o pi  ̂f c  i imych środkach w sądzie, że są one zgodne z
jnaaowego ^^^Bn^Litwy Rada rzoczywi*ością, sąd zobowiązu-
*^iwyższa liępuhiiki LUeiwridej Je je  do dementowania tycb
postanawia: wiadomości

1. Art', t 7 Kodeksu Cywil- Sposób dementowania 
n^go Repi jjki Litewskiej, za- 
twierdzo ^urta^ą Republiki 
Lltewnskioj 1,7 lipca k19M roku 
1 (dzi ennik u f i ,  1964, nr 19—
[138; nr 34-— dać w następu-'
■ c e j red akc^^ ^^ ^^ H B H  

.Artykuł | 0  
pdbośd

|Osoba li ,\ęggacdzacja mają* 
prawo za lśnią jpopecez s4d 
zdement poniżających
ich; honor S^odnosć oraz nie- 
| zgodnym f .prawtlą wiadoraoś- 
^  jak też cłłorlad i
nie poniża JMl/£oQoru 1 god­
ności, ale .Bjb^poiwiadających 
.rzeczywisto j 
[ ',  Jeżeli 1 <>[ S^Wladomoścl zosta­
ły opubl pmez środki
Imasowego p^S^ąui; sąd priyśtę-i 
FMje ‘U. -  '.-jjnla żądania
IdopieńTp.. tjrag||dy. oaoba łub 
jorganizacj B ^ d o  których zos- 
ta|v S n ń e  talde wia- 
domości. ; odpowied-
I niemu śro I K  masowego prze­
kazu ■ p -mnę'' S r  zaprzeczenie,
.wskazując l^m, jakie wiado- 
mOśd nie rzeczy-
jtótoścl i fl& ^abst^y one 
rozp. . ten środek
masowego jpnedeazu 'odmówił 
opubl a zaprzeczenia lub 

-nie opul wał w dągu mle- 
śiącai od c łstioźen ia aprze- 
Jczenia w t 1 samym piśmie łub 
[analog ic/j H|dtyt|i .radiowej 
n  tele\s i |MptflLinnym ade- 
kwatnym ogłoszenia
(informacji.
B g e ż e ł i k j f l  ńartwego prze-

# f „ .

takich
wtadomośd, opublikowanych 
nie w środkach masowego prze­
kazu, ustala sąd. Jeżeli wiado­
mości zawarte są w dokumen­
cie, sąd zobowiązuje organizac­
ję , która wydała dokument, do 

^HCga honoru 1 zmiany go.
Jeżeli nie odpowiadające rze­

czywistości wiadomości zostały 
opublikowane przez środki ma* 
■owego przekątni, sąd zobowią­
zuje te środki, aby nie później 
niż w t erminie 15 dni opubliko­
wały zaprzeczenie w tym sa­
mym wydaniu prasowym,' ana­
logicznej audyęji radiowej 1 
telewizyjnej bądź innym ade­
kwatnym sposobem opubUkó- 
wania mŁarmacgi'

! '  9. Un^ełnlć Kodeks Cywilny 
JRcpublik!' litewskiej o następu­
jący artykuł 7':

RHHktyknł: -7 '. Odszkodowanie 
za szkodę moralną.

Środki masowego przekazu, 
organizacje i osoby, które opu­
blikowały niezgodne z  rzeczy- 
wistońcią wiadomości, jak też 
btloanacje bez zgody osoby oi 
je j Życiu osobistym, wypłacają 
odszkodowanie za szkodę buk 
radną, którego wielkość, wyra­
żoną y f pieniądzach, ustala sąd- 
<;^yaokbltć odszkodowania za 
straty w każdym przypadku nie 
powinna przekraczać 30 tysięcy 
rubli; gdy wladamośd zostały 
opcMBcawane pczez śrocSd 'tria­
sowego przekazu 1 5 tysięcy, 
gdy zostały opublikowane przez 
inne organizacje 'łub ' ciióby^. 

&  Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
‘ W. LANDSBHRGIS

•Wili!. 3 1990 r,r

y  % v  i  a  d  a k t u a l n y

' y s  p o k ó j  
w r i b i ł  d o m i a s  t a

’P°'

Wilnie niebezpleczr1 > 
^zorem wyjść;'na 
ja ".pewności, ze v  ■ ■ 
H p . „  go$>od&niy  ̂
S ich mieszkania 
jgoście". Go uczy- 
cój ‘ wrócił zapy- 1; 
Pdnicząceńo Rady 
u>jskiegCMv Arunasa

że li-:'i 
tft przeciwko pra- 
‘“iejszyć kilkakro- 

ngpotrzebna jest 
■ r '  prganizacja 

trony,'prawa. 
_i^vadzieje na 
igtowinny dzia- 
:imikrodżie|nicy 

ĵtalotego '■{ ''
^JGbleszkąć tam-; 
^ ■ t k ^ ^ e g ó i -  
ery- mieli już kon-

UWęprr (tale pft- 
jpiladłoścl y bez 
•dróżnlć ,|Q&ęych*.

j&klegokolw iek 
^^^raarzenia bę- 
BKtJperatywnu ’. I 
*kuteczności.| 

*t^ -Sotńebne. do 
PoaysluT
^Wyatklm po(r?<( - 
pl^jśęecjfline' śa- 
feo b n e ; - aą Św|rSf

lwei pamlęciig!Ć ł̂ą‘ 
‘rmację. Wreszcie
Rdjjowlednie^Jóka- 
nkl, Nl<^ux0óWię 
^ • btą  rzeczą jest 
B#^u takiej, służ- 
ałtt należy ctt^al- 
l ĵo zwiększyć" pła- 
r}*J * obicnymi. 
gfiwiemy mieli, jak 
i .Wal̂ uJHif§rnĈ Vń,- 

IŁ ,!"0, będziemy 
wyl>lera licznych pre-

|lendent| SdłUg kj^tetlów za-yc|,

fjńóęhpdyJ
(liosmcjc,
izynujacel
hiezbędn-l

-tfzeł>?
Je na'

podnlesi
by. W 
mnl«J d 
,ęerw pa 

Wtedj

— Kiedy -; jednakże . zostaną 
zrobione pierwsze praktyczne 
l in m i *  '; fil

IW-' 1 ■!•' %bbl;] i[<̂ Bjięz«f_ 
się, Ue będziemy . jpotrzebo- 
wall pieniędzy. póKeukuJe się 
możliwości ich uzyskania. Myś­
limy taż erkadraćh. ' Iłważam, i e 1 
część ochotników, k t6n ^ !-V  
swoim czasie -rejestrowali się w ; 
mieśde. ’ zgodzi się ha taką pra- - 
cę. Tym bardziej; ie  już opra  ̂- 
cowano program ich przyśpieszo­
nego przeszkolenia.

.7-  Czy posterunek będzie funk­
cjonował obok obecnych wydzia­
łów spraw wewnętrznych, czy 
też caikowlde Je zastąpi.

^Struktura,v organów, 1 śnrâ yi; 
wewnętrznymi. póWinna ^nienlć 
tię '1 gruntownie ~  je f  podstawą 
będą' 7shiżby' federalna i muni­
cypalna. , Milicja municypalna 
właśnie: będzie musiała troszczyć 

j śię'<ió -̂teżpl£ęzeństwo. obywateli, 
natdmiąst federalna — rozwjąży- 
wać^problemy w skali całej re­
publiki. Do Jej gestii będą' nale- 
żały sprawy kryminalne, zakła­
dy penitencjarne i)U!L'

— W wielo, krajach Zachodu 
'obywatele mają prawo do posia­
dania broni. Dziś, gdy nie moż­
na Uczyć na milicję, bardzo nam 
by s|ę przydała.

^  Uważani, ie  błędnie wbija- 
Vno 'nam dd głęWy .ldeę,,*że uzbrCH; 
rjc^vtztó»#i6k,! «łont\y ~Ję$t^db,- 
'Utycia -bronl w żłydi ,zamiar(ich. 
i Odwrotnie. pdUadanle broni .łub

neg<> jtakupu (;ipn^ćżyrtla 
większego bezpii-czeństwa, często- 
kroć może powstrzymać przestę- 
pcę przed fatalnym krokiem. .Co 
prawda.; iy^łSi Że w .mieśde ule 

■' jesi 'ió tale;) ąktua^.; jak( na wsi. 
1 - * ; -wrłaszćją^_ <Ua , łYęh, ^kldriy

dzię|-

Polacy w Związku Radzieckim, 1917-1990 (2)

Utworzenie polskich autonomicznych 
rejonów narodowościowych

Politykę państwa radzieckie-, 
go w odniesieniu do > Poloóli 
można podzielić na dwa dia­
metralnie różniące się między 
sobą okresy. Początkowe uprzy­
wilejowanie Polaków przeksz- 
taldło się w późniejsze niszcze­
nie wszelkich przejawów żyda 
polskiego. Pierwszy etap pole­
gał na próbie wykorzystania R *  ' 
kmll radzieckiej w celu przys­
pieszenia przyszłej rewolucji! w 
Polsce. Zatożonp w tym celu na 
dalszych kresach dość rozległą 
polską autonomię nąrodowośdo- 
wą. Powstały dwie miniaturowe 
polskie „repuhlBd" socjalistyczne, 
ttw. polskie autonomiczne rejony , 
narodowośdowe: im. Marchlews­
kiego na Ukrainie Rejon Żyto­
mierza) 1 im. F. Dzierżyńskiego 
na Białorusi- (niedaleko Mińska). 
Powszednie nazywano te ceht- 
ra • polskiej autonomii w ZSRR 
jako radzieckie Marchłewsz- 
ćzyzna i Dzierżyńszczyźnai  ̂'pt- , 
worzono rozległą siatkę tżw. 
polskich rad wiejskich, które 
działały wszędzie tam, gdzie 
w zwartych skupiskatii zamie­
szkiwało ponad 500 rodzin, poi. 
skich. We wszystkich . partyj­
nych i państwowych instytu­
cjach tych rad 1 rejonów wpro­
wadzano język polski jako ję­
zyk urzędowy. 

jY iW; celu kształtowania- nowe- 
, gó stereotypu świadomościowe- 
| go radzieckiego Polaka, z 
inicjatywy władz Uruchomio­
no ponad ,670 szkół polskich, 7 ' 
szkół specjalnych, 2 szkoły 
wyższe (Miński Polski instytut 
Pedagogiczny oraz Kijowski 
Polski . Instytut. Wychowania 
Społecznego),: a  iśkże kilka pol­
skojęzycznych Wydziałów na 
xóźsyćb •' wyższych uczelniach 
na Ukrainie i Białorusi. Wpro­
wadzono ę radzieckie sądownid- i 
wó W  języku polskim, powoła­
no do życta 3 zawodowe, teatry 
polskie. Vydawano 16 gazet 
rejonowych, 6  republikańskich 

ND 'l' centralną ogóloozwiązkową 1 
wszystkie w Języku polskim. 

•Corocznie wydawano setki tytu­
łów polskojęzycznych książelc; 
nadawano polskie audycje ra­
diowe. J^dałały także ' jwlśkle' 
Instytuty naukowo-badawcze w 
systemie Akademii ' Nauk Uk- 
ralny i BiałórusL Język . polski 1 
proklamowano Jakó jeden z pań- 
stwowych w Konstytucji Biało- 
,rtalclej SRR;f,'jJ .partia- konumis- 
tyczna konsekwentnie 'dążWa; 
do iegó, , by na bazie polskiej 
świadomości narodowej eduko- 
wać Polaków w dachu „patriof ' , 
llyzmu radzieckiego", w ' duchu ’ 
oddania stalihqwskieniu, ' syitte- 
mowi władzy i  wrogośd wobec 
II Rzeczpospolitej. Był to ideo­
logicznie ukierunkowany pro­
ces szeroko i pojętej sowietyza- 
cji- r ^

Zaoątków ; przeprowadzenia , 
w ZSRR zakrojonego na dość . 
szeroką skalę eksperymentuvpo-'. 
lonijnego dopatrywać się moż­
na Już w' n i u f i9ZL’ l^ora^Łą * 
Armii Czerwbnej - na przedpo- ' 
laich ' Warszawy i niepomyślne 
zakończenie wojiiiy , polskó-ra­
dzieckiej ,| zastało komunistów

polskich w Rosji' w pełnym (o- ■' 
ku przygotowań do proklamo­
wania Polskiej Republiki Rad.
W tym celu na .terytorium re­
publik radzieckich utworzono 
siatkę polskich organizacji ad­
ministracyjnych, / jłblitycznych, 
propagandowych. Organizowano 
Polską Aimię Czerwoną, szko­
ły polskie ‘czerwonych, oilce- 
rów, liczne, kursy partyjne 1 pro: 
pagandowe itp. Próbę uzasad­
nienia konieczności dalszego Ich 
istnienia' podjęto Jesienią 1922 
r., kiedy F. Kon l;,J‘; Marchlews­
ki na posiedzeniu jednej z ko­
misji pracującego w tym czasie 
w Moskwie IV Kongresu Mię­
dzynarodówki Komunistycznej, 
wystąpili z wnioskiem , utwo­
rzenia .polskich autonomicznych 
jednostek terytorialno-admi­
nistracyjnych ' w pasie przyg­
ranicznym z Polską. W tym ce­
lu. według danych zebranych 
przez konfidentów wojewody 
wołyńskiego, w okresie od koń­
ca 1923 r. do końca } 1925 r. 
skierowano na dalsze kresy z 
Rosji Centralnej 1 Syberii 37800 
•rodzin polskich  ̂ które rozloko­
wano głównie na terehie by­
łych dużych majątków ziems­
kich, należących przed rewo­
lucją do i polskiej magnaterii 
kresowej.

Było to w okresie po zakoń­
czeniu masowej repatriacji lud- 
ności polskiej do - odrodzonej 
Rzeczypospolitej. Dlatego jako 
przesiedleńcy do Ukrainy pra­
wobrzeżnej kierowani byli ."d , 
którzy alb? P9 prostu nie zdą- 
^ l  slę repatriować, albo wst­
rzymywali się od r«patriacji ze 
względów poUtycznydi, 'rodżiń- 
nych, czy nawet ekonomicznych.
' Zyde polskiej mniejszości w 

ZSRR tego okresu toczyło się 
pod szczególną, kontrolą partyj­
ną, a prawie ’ wszystkie jego 
przejawy Uwarunkowane były 

■ głtt^ Ie ^Względami zewnątrz- 
vw^yęśiyini.' Szeroka autono­

mia . narodowa, przystaną Po­
lakom W ŻWięźku Radzieckim 
przez partię komunistyczną, mia.

, .ła stać się' Ważnym czynnikiem 
> \d«jitabilizńjąćym politykę wew- 

nętrzną ;H‘ Rzec*y|>ospolitej. 
^Miała ona wyraziście zademon- 
■śłrbvżać .r e a k c y jn ą tre ś ć  ofl- 

' cjalnej poiltykl .polskiej1 w -sto- 
suhku do mniejszości . narodo- 
‘Wych l zyskać polityczną gympa. 
tlę polskich mas pracujących.
,  Jwiarchlefwszczyzna radziecka

-  i podkreślano z  naciskiem 'w
artykule redakcyjnym,^ 24 ma­
ja  l^Sli-rw cźotowcgp organu ' 
KiC KP(b) Ukrainy,' tygodnika 
JComunlst" ,-ry jl jest bliska nie 
tylko makoji robcAniczym ZSRR, 
lecz również pracującym masom 
faszystowskiej Polski, Zachod­
nie). Ukrainy i Zachodniej Bla-' 
łortisi, /co ma -, być zasługą ra­
dzieckiej polityki narodowoś-

. ■ Istotnym ‘ elementem pracy/'

ideologiczne] wśród .ludnośd 
polskiej w ZSRR była realiza­
cja zadania szybkiej 1 efek­
tywnej je j aowletyzacjL Osiąg­
nięcia tego celu zamierzano do­
konać nie przez gwałtowne ^
zaderanle wszystkich śladów 
łączności duchowej, z Polską, 
powszechne osłabienie , .trady­
cji narodowych i kulturalnych 
oraż wreszcie nie przez przymu­
sową asymilację, a przez umoc. 
nienle > poczucia narodowego
Polotów, a niekiedy przez po­
nowne kształtowanie słabo wy­
rażanego 1 nawet zupełnego bra. , 
ku śwladomośd narodowej 
wśród miejscowej Polonii: Prze­
widywano aktywne działanie 
państwowe zmierzające prze­
ciwko postępującym i zaawan­
sowanym Już procesom asymi­
lacji tam, gdzie Polacy zamiesz- 
kiwall w zwirtych skuplskadi, 
tak na wsi, jak i w. mieśde. 
UWaźano autonomię narodową 
o  podłożu socjalistycznym za 
najlepszy środek sowietyzacjl 
szerokich mas ludnośd pols­
kiej. „Musimy wykazać ludnoś- 

, d  polskiej — pisano na ła­
mach „Trybuny Komunistycz- 

! nej" — że odrębność narodo­
wa nie stanowi przeszkody do 
brania- udziału W budownictwie 
radzieckim''.

Rozwój narodowy mniejszoś­
ci polslaej, szerzenie polskiej 
oświaty, rozwój kultury i nau­
ki na bazie Języka polskiego 

>;' i inne elementy radzieckiej po­
lityki polonijnej były do takie 

. ‘go stopnia ograniczooe sztyw­
nymi' ramami politycznej celo­
wości (racjonalnośd), że w rze­
czywistości wyjałowiała się sa­
ma polska narodowościowa isto- 

r ta tych zjawisk. Została 'tylko 
zewnętrzna forma narodowoś­
ciowa w postaci Języka polskie­
go. Bazując na elementach dok- 

'' -trjn y . . marksistowskiej o .pry- 
V madę walki klasowej proleta- 
. ■ xlatu zakładano, ze w (oku „bn- 

: downlctwa , sbęjaljstycznego 
na. oddńku polskim1', j pęczude 

-Internacjonalizmu - : jtroletarlBc- 
klego i radzieckiego. patriotyz:. 
mu wyrażanych w narodowo 

.pblskićh formach; pdwinny były 
całkowicie wyprzeć wew ę̂trz- 

. ną lojalność w stosunku do 
państwa polskiego.

. ■', Polska 'Socjalistyczna ‘autono­
mia narodowa miała także stać 
się sWólstym poligonem dla 

'KPP w kształtowaniu form do- 
- świadczałnych przyszłej Pole­

skiej Republiki Rad. Znane hasło 
KPP o niedalekiej prfeyszłej 
‘Polskiej Republice Rad było śd- 
śle związane z radzieckim eks­
perymentem polonljnyrp. co 

■ Więcej — ■ miało w nim swoje 
1 korzenie. ,
■z' Komunistyczni przywódcy Po­

lonii radzieckiej niemal bez­
krytycznie uważali siebie za 
awangardę przyszłej, rewolucji 
socjalistycznej w Polsce, a swój 
cel ■ nadrzędny w warunkach

któryd t przyn
miało się oprzeć budownictwo 
socjalizmu w Polsce. Abstrahując 
od tragicznych losów polonii w 
latach 1936—1938, można powie­
dzieć, że cel ten na swój spe- 
cyflczny sposób został urze­
czywistniony po drugiej wojnie 
światowej, kiedy tysiące przed­
stawicieli „radzieckich Polaków* 
zasiliły szeregi nie tylko „Ko&- 
duszkowców", ale i później 

. szych aktywnych „Budowniczych 
Polaki LudOweJ".

Komuniści polscy w Związku 
Radzieckim, działający w śro­
dowisku polonijnym mieli wiele 
1 cech charakterystycznych dla 
polskich szlacheckich rewolu­
cjonistów: byli idealistami prze­
szłości. Uznając prymat zagad­
nienia klasowego nad narodo­
wym, jednocześnie szczerze 

■ walczyli z tendencjami asymi- 
lacyjnymi w środowisku polonij­
nym, aktywnie propagowali 
tradycje polskiej walki narodo­
wo-wyzwoleńczej, popierali

miejscowej ludności polskiej 
Rozwinięte poczude polskiej 
świadomości < narodowej oparte 

. o konsekwentne przekonania 
komunistyczne stanowiły ' dla

- rozłączne warunki pomyślne) 
walki o Polską Republikę Rad 

Radziecki eksperyment polo­
nijny nie zdał egzaminu Nie 

1 powiodły się próby zakorzenie­
nia w świadomości Polaków- 
Kresowiaków stereotypu Ideo­
wego tzw. „radzieckiego Pola­
ka", w pełni Ipjalnego wobec

je i '. ideologicznych i połłtycz- 
.nyćh rozwiązań ustrojowych, 
którego polskość winna była

nlu języka polskiego oraz kul­
tywowania niektórych, prześla-

logicznej tradycji narddowych- 
Na tym ̂  ile stosunek władz 

I centralnych i samego Stalina do 
zagadnień radzieckiego ekspery­
mentu polonijnego stawał się 
coraz bardziej podejrzliwy, z cza-. 
sem nieufny, by w końcu prze­
rodzić się -w masowe represje 
skierowane zarówno prźeclwko- 
komunlstycznym przywódcom 

* tej autonomii, jak i całej zhio- 
rowośd 1 polonijnej w ZSRR. Re­
presje te przeprowadzano w spo­
sób tak drastyczny 1 okrutny, 
że -wyróżniały się one nawet na 
tle całokształtu -terroru stali­
nowskiego w latach 1936—1938. 
Dążono, wyraźnie do tego, by za-

tnieniu Marchiewszczyzny, Dzler— 
żyńszczyzny 1 pozostałych form 
polskiej autonomii.

(Cdu.)
doc Mikołaj IWANOW 

Wrocław ■

S P O R T

Piłkarski Mundial w JtaBi-od, 
przedwczoraj stanowi rozdział 
zamknięty. W bbtoril mistrzostw 
świata,, wiodących rociowód :  iod;.' 
1930, roku, został zapisany ich 
kolejny 14 rozdział. Jeśli nazWa 
zespołu zdobywcy iytułu mlstrzo. 1
wsklego. mogłaby ' by^ń wpisana ' 
do futbolowych ahnalóW’̂  '^oityi 
mi zgłpskami, ’ tó--na, pewjid J ęala!'' 
improzń 1 nie jesb warta ‘ laklEgo, 
zaszczytu;,; Milbwylpin nie itała - 
pod znakieih jedpego .wielkłegp 
meczu, zapierającego,; 'dech w.:. 
plersląch.
- Iffl^A rg^ tyna—Włochy i 
-otŚ zespoły, Jakie w ,)tolejnoścł 
stepni znalazły się na podium., 
W, meczu p’Ł3 miejsce Włochy 
wygrały z 'Anglią - r - a  nlł- 
Varte RHJ w wlejklni ,finale “pp, ‘ 
kcnali Ałgenty.n  ̂tw n lti r— l-OiS 
'W,.. pbu -̂Ąypfl dkach y rł,iwki wy-';.

raźnie Zaclifctyły nad widowis­
kowością meczów, W -,óbu wy- 
.padkach. zwycięskie goto padły 
!;x' rzutów1 karnycb, 'ęo' mówi sa.

Argentyna pożegnała się za- 
tendvz tytułami mistrzowskimi. 
Ze „umarł król" raczej nie ma 
po żałować, ąłbowiem ci, któ-. 
rzy przyjechali do Włoch np 
„trdnleM, naprawdę n ie. pokaza­
li iu, żo są ^pdni zasiadania na- 
n|m jeszcze co najmniej przez 
4 latu. . Ic^i  ̂ doji^le do :-fiSąW, 

.piztói-Mrlelu ;)tośiiila: ttznhnś. za 
did^tile;.1 przypominali' .bowiem; 
tej Argentyny Mektyklt, kJ®” - 

/ipi to .grałą z wiełktm 
■ ęhem l polotem, zmiataj qc do* ‘̂ 
łownie ryv.Mll.. by 'Wv efekciew 

jAyskdUiwy. sposób sięgać po 
tytuły.: mistrzowskie; Tertą team 
C-'iBilardo, był cieniem tamtego 
zespołu, grał zbyt- asekuracyjnie.- 
zachowawczo, mocnoi, kałkulo- 
jąc: Jak tu minimalnym nakła­
dem sil- zdobyć maksimum. »Zdp~ 
był; chyba więcej nlź.maksimum, 

^teroklego uśmiecłtu for-',
tuny.

,tNlech':,iy je -krót" -7-  wypada 
. wykrzyknąć z wielką jjatysfąk- 
'̂\,ęią'.' KłkarzeftłfN, w /̂przderoju 
całego j turnieju ' zaprezentowali 

j się naprawdę. na^Pkaza]ejvi niech' 
pierwsze mecże wyszły lnvlepiej, 

'końcówka mniej efektow- 
\-nfgri w  sumie w pełni , zasłużenie 

sięgnęli po . tytuły mistrzowskie, 
prezentując futbol radosny, w 
którym przede wszystkim liczy ,

, się strzielenie.golic
-^-Fętą^jaką gospodarze przyszy­
kowali dla zwyt^ęzców, „ była z 
pewnością przeznaczona . V dla.

,  Wł°chó^- T Niestety ,',,Squadra ■ 
i’ ażżurrt" . zawiod ła ,swych syippa- 
‘tykóW. Mlafa\być'.Prte<;!e^ be-' 
zapelacyjnym mistrzem, tyrńcża. 
sem musi,-się zadowolić „tyiko >. 

'medalem '̂ br îowyttii IW; ltaBt , 
;ńfe mą więc wielkiej .rladdtd,-1. 
nawet tytuł najlepszego bomba, 
rdiera ’ mistrzostw T,'Schli laęi nie­
zbyt „odera łży" 1 miejscowym 

.tlfosl. . -
Tegoroczne mistrzostwa śwla. , 

ta Wojdą do hlstodl Jekó tat,'W 
których nie zabłysła żadna fłw ia . 
zda. Zgasły za to tak żnatząęc

na futbolowym flrmamende,. 
jak f i .  Maradona, G. Vlalll, M.. 
van ‘Basten, R. Gullit. Zanosi się- 
W(ęc na gruntowną zmianę, po­
koleń. Nie zagrano też w Mun­
dialu naprawdę 'wielkich, arcy- 

.widowiskowych spotkań. górę 
Wziął, zimny, Wyrachowany lut- 
■bol, .'nie przebierający w środ- 
kach. Żeby wygrać. Oto dlacze­
go mnożyły się faule, a  sędzio-

po jzóUę lyczęrwone kanoniki. 
s W  mlsthępstwaćh byli Wielce 
wygrani, jak zespół RFN, czy 
rewelacyjny- Kamerun oraz wlali. . 
cy przebrani, Jak Włocftyk Belgia,, 
Hiszpania, Hó'andia 'czy x Zwią­
zek Radziecki. Ten ostatni wy* 
padłszczególnlckompromltująco.

W  europejsko-Jjlyndikłej po. : 
tyczce, tym razem górą była EM' 
rppa. Drużyna ' RFN dobywając 
wawrzyny zwycięzców Wyrów_ 
bała tym samym stan tego :iieo*. 
iicjalnego, a _ odwiecznego - pojts , 
dynku na — 7;7.
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Zbigniew BALCEWICZ

XIII Narodowe Święto 
Pieśni Litwy

t a ń c z m y ,
T A Ń C Z M Y .:.;

Dżdżysty koniec tygodnia W 
"Wilnie stanowił swoistą- próbę 
dla X in  Święta Narodowego 

g czy: rzeczywiście czeka się tli na.
' gościa. - Dzień tańca, na stadio­

nie „Żalglrls-  -7 lipca było peł­
no ludu, minio że jedna ęhmu^a 
za dragą przynosiły .deszcz: |g

Bardzo dawne są tradycje^tań-v 
ców litewskich. - Mieliśmy wie­
le obyczajów i prawie wszy­
stkim towarzyszyły ;tąńce>'spo­
kojne, plastyczne,' wyrażające, 
ducha narodu' rolnłkóy ,̂ radości 
ich życia, pojmowanie świata. 
Widzowie zobaczyli tańce, stwo-' 
rzone we wszystkich czterech1 
-regionach etnograficznych Litwy.

Młodzież wykonała dawne taft*
,  ce dzukijskie. Tańce suwalskie 

(chociaż region ten jest naj­
mniejszy w Republice, ale pń 
święto przygotował najwięcej 
zespołów) wykazały,- jaki pt«?iy--

cki wyraz znajduje ■ praęa- w
chore<^rafU 'litewskiej. Gdy na 
plac wyszli ŻmmŁdni, rozległ się 
stuk' drewniaków, wszyscy’ po­
dziwiali pięknie _ haftowane 
chustki dziewcząt, a świątecznymi .- 

. jasnymi strojami— zaimponowały 
pary i. Auksztóty_.

Bardzo seędeęsnje Widzovi1e 
powftałf zespół tancerzy Ht«w- 

• , skich z."ClęveIand. (USA), Adelai- 
' - dy (Australia) i Puńska, którzy 

przedostali ’ się do - Litwy, po- 
- przez sito §  blokady. PrzybyR 

także nasi sąsiedzi, s stali goście 
święta — tancerze z Łotwy i Es- 

. tonii.
W  dniu tańca XIII Narodowe- • 

go . Święta Pieśni uczestniczyło 
; około 6.000 . tancerzy 1tr-: , blisko.- 
. 200 zespołów, gg

Uczestników dnia tańca powi­
tał zastępca premiera Republiki 
Litewskiej Romuakias Ozolas.

Świąteczny koncert oglądali 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej. Wytautas 
Landsbergis, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Łotew- 
skiej AnatoHj Gorbunow, prze­
wodniczący Rady Najwyższej Re­
publiki Estońskiej .Arnold Riui- 
tet premier Republiki Litewskiej 
Kazimiera Prunskiene, inni człon- ; 
kowie parlamentu i rządu.

Kierowniczka artystyczna i . 
główny choreograf dnia tańca — - 
Elena Morkuniene, główny pla­
s ty k '';^  Regina Songailaite-Bal- 
czikoniene.

SZEROKO, WYSOKO 
WZNIOSŁY S ię  GŁOSYJ
W  niedzielę z Placu Katedral­

nego w śład za poświęconym tu 
sztandarem Narodowego Święta 
Pieśni do pasku Wingis udali 
się uczestnicy Dnia Pieśni W  
pochodzie kroczyło prawie 370 
chórów, orkiestry dęte i kapele 
ludowe.

Entuzjastycznymi brawami 
widzowie i uczestnicy powitali 
organizatorów Dnia Pieśni, 
chórmistrzów, wśród których 
był: główiny kierownik artystycz­
ny i  dyrygent Petrae BŁoge^, 

N apodium  dyrygenckim 
uczestnik wszystkich litewskich 
świąt pieśni, profesor Konradas 
Kaweckas. Wznosi batutę i pły­
nie hymn naszego państwa . -r- 
,>Pieśń narodowa" Wkicasa Ku 
dirkk

Na święto-ćitóry przygotowa 
Iły  wiele litewskich melodii lu­
dowych, utworów przedwojen­
nych kompozytorów litewskich 
i współczesnych.

Zaczyna już. zapadać zmierzch, 
gdy na estradzie parku Wingis 
zgromadzili się wszyscy śpiewa 
cy. § Jg | §  H B f l S l  
. Przemówienie końcowe wy­
głasza przewodniczący Rady Naj 
wyższej Repdbftiki Litewskiej 
prezes komitetu organizacyjne- 
go MU Narodowego Święta 
Pieśni Wytautas Landsbergis: 

? : jp s  Mamy wiele wolności w 
sercach, ale jeszcze niezupełnie 
wolny jest nasz krąg, jeszcze 
zamarznięte są nasze porty (...). 
Przyjdzie również ta prawdziwa 
wielka wiosna, lody te uniesie 
wielka rzeka wolności narodowi 

Dziś myślimy, kiedy b&lzie  
na^ępn** święto pieśni? Może 
za cztery lata, gdy będziemy ob­
chodzili 70-iecie Świąt Pieśni? 
Może za trzy lata, gdy bęi^i&ny 
obchodzili 754ecie niepodleg­
łej Łatwy, proklamowanej 16 lu­
tego, a  może jeszcze wcześniej, 
gdy runą wszystkie zaporyi

(ELTA) 
Fot M. Rebi

yO.15.—_  . i - - - ' 'WJLNIUS — „śm iertelna wicie* 
k łość" o 11. 13, 1S, "17. 19,- 2 %  1 

YiDEOFOYER — Amerykańskie I 
fHmy animowane o  1"1<45, 13.45, 
15:45; 17.45, 19.45. „Historia,
światowa" o 21.30.

WINGIS ' — „Rzymskie waka­
c je -  o 10.30, 12.30; 14.30.>16.30,

i« .3 0 r 20.30; v- v
YIOEOSALA %  „Człowiek z 

Hongkongu-  p 15, 20. „P ijak  i 
‘ aw anturnik* o 17, 21. 13— 15.V IIJ 
_  F ilm y  anl-mowame W. D isn ey  ą l  
o 4 3 ;

LAZDYN Al : — „W ielkr 6  U 3  
13; Wig '21 . „Pyszczek" o 15. 19.1 

YIOEOSALA — ,Z .s e ó a  „Agentl 
007“ ffżywe ognje*' <̂ 2 iwi&fry 
o 15.15. „Klucz" (dla dęro^ych) I 
0 .1 8 ^ 0 ,2 0 .3 0 .

TAI KA — „Ciemne noce mia­
sta  Soczi** <2 ode.), - ^fcronlka 
Litwy" n r  13 o l4 ,  i7 ,J2 * r  13>—  ̂
ISW if — „38 papug** (dla dzieci) 
(zestaw kre^kóWeffcl o

y id e o s a l o h  -^ .S z m a r a g d g -  ;  
wy las* o . 12.40. 18. „Indiana 
Jones-III albo ostatnia wyprawa 
krzyżowa" o JS.15.--30.45.

AID AS — „W ybraniec łosu** (2 
ode.), „ Ja k  zostać człowiekiem** 
fkreiskówka): 10— 13 .VII _~0 17-40, - . 
20.20; 14, 16Ytt ̂  1&„ 17.40.,. 
2 0 .2 0 , | ^ | g | g g g g 3
% DRAUGYSTE -  „Ciemne noce 
m iasta Soczi* 4 2  ode.) ® 12.30/ ■ 
I7^ ł0 .' „ Ja k  sp ęd zają .w akacje  
Bolek I Lolek** (dta dzieci), o  15. ,
/ SPA LJS — tfMól m ąż — aę in­
ne] planety**, „F|tiJ** nr 332: LO 

-ir%17.15,. J ’4.
15.VII- o  15.30. 20.45.

AUSZRA * „W ybraniec k>su“
■ (2 ódć.jr, J a k  zostać człowie­

kiem " (kreskówka) o  10^ 0. 13.15, - 
.16, 1(8:45^21.30.

PLANETA -7  „Końlec^ sezonu 
lodów", J a k  dotrzeć do praw- ' 
dyt* (dolo) o  15. 19. „Tandem", 
„Kroki** (kreskówka) o  17, 21. ,

TELEWIZJA
w rroągK , io  l ip c a

P R O G R A M  R E P U B L IK A Ń S K I

, i «Xk> rab. ,jyry wszy-
scy , - chodzący do szkoły*. Ode.
1. 1<MJ5 Krertcówka. 19i)5 

Wija dom ości. 16.10 — >Nowoś-
2c l dnia .(w jaz. ros,)^. 19.20 

P ó f godziny bez lekcji. 19^ 0 - f g  
Śpiew a- laureatka konkursu 
międzynarodowego J .  ^ ań ely tę ., g
20.20 —^Dobranocka.. 21.00 
Panoram a. 21.30 — Szanujm y

- elowo. 21JJ5  — Reportaż z  kon­
feren cji prasow ej. 22.05 — Re- 
idarna, 22.20 — Atóuaflia. 23.15 

Wiadomości wieczorne.

I O G Ó L N O Z W IĄ Z K O W Y

. 18.00 — Z am iast przewodnika, 
albo co wiemy o Seulu. 18.15 — 
Dialogi polityczne. 19.00 — TV - 
serial „Szkota uczuć". Ode.
2 . 20.00 — Czas. 20.46 ^  Tango 
w rytmach- argentyńskich . 21.30 
— Program  literecko-artyetycz- . 
n y „Słowo". 23.30 — Służba 
nowości TV. _

IV O G Ó L N O Z W IĄ Z K O W Y

16.00 -^ G im n a sty k a  rytm icz­
na. 18.30 ~  Problem y rodzin­
nych domów dziecka. 19.00 • -et 
Dobranocka. 19.15 — Collage.
19.20 -U 'Z  1937. 19.95 — Na IX 
Międzynarodowym Konkursie tm. 
P . Czajkowskdego. 20.40 ^  TV 
hlm  f»b . „Trudny rok". Z cyklu 
„Telefon ppttoM- 110". Ode. 1.
22.20 — Horoskop muzyczny.

ZAMIENIĘ 
Dwupokojowe mieszkanie  w 

Warszawie (Grochów) na miesz­
kanie w Wilnie, najchętniej na 
Starówce.

Zwracać się: Wilno, te!.:
77-05-19.
(Zam. 32852)

Kalendarium
*  Wtorek C10.Vil) lest 191. 

dniem m u  r . Uo Końce rowu 
I / O n i .

w. £tiak ZocLaku -r  Rak (Z2.VI

w im.entny; Syiwany, Witali- • 
sa, A«rny. '
 ̂ *  '  W»chód Słońca — 4.55, zer 
cbod -  n .V i.  Uługość an.a 16. 
gocaz. 54 mini ■- /

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna ^przewiduje na 10. lipca. 
zdcnmurzen<e znuenne, możliwe 
krótkotrwałe opaay, w*atr. połu- 

- omowy, umiarkowany, tem pera­
tura iu —Z2 stopnie.
-- W clągU następnych dwóch. 

dni tem peratura w nocy 10— 15,. 
w dzień IV—Z2 stopnie, i

- TELBW-IZ4A POLSKA ;  t-

PROGRAM I

> ltt.00 ̂  Wiadomości pórąnne, ' 
^10^0 Tęczów y;';:
' M u^c^^X/^10.4p-'";-ran o  1

„ l^ e jm n cza  W5^pa" ^^'odc«--'
3  pt-. „Postaiaiec^ -^ ise*ia i p ę jy - ; 
gociowy»' pród. cżechoetowackier. \  

c ł l . - U r ' - . .iWJobęSri czaaów". Cl)’ 
aerlal obyczajowy prod. brazylij­
sk ie j. 18.10 -— Program  d nia .. 
16.16~ r^r^eleeetpnasB.; 18^ 0 .— 
G orące lin ie — p rezentacja ak- . 
tuamyćh wydarzeń- * światowych" . 
z różnych punktów Mufcetta.'

,^>ynasti«" (7 ) - .^  sdcWP';' 
obyczajowy pi^ki. USA.' 19.45 -i;, i  

,^,lx)r rn.iiut". 20^ 0^ — .. KSgko Teie- 
'  fenl'.: Sm urfy. 20.30- - Wlado^. -

m ości:' 21.00 —  "'Spotkeakte z m g  
n i t r e m .  Jackiem  Kuroniem.- 

• 21.15 -^e^W lcher czaąów*1 _(lł‘ 
serial- obyczajow y -j>rod. 'brazy-.

'  Ujsfiiej. 22 .10  ^  hssty o  gospo­
d arce . 22.40 Tełew iz^  z pod­
ziemia: „Zlot". 23.40 śm: Wiado­
m ości- w ieczorne.-e!3B55 '^- Na - 
początku b y t ' monopol — pro- 

., pr«6n -pubiK^stycraiy o  ̂.RSW - 
„Prasa, Książka'. Ruch*. 0J 5  —r 

aertai obycza-
h jow y piod. U SA ..

ŚRODA. 11 LIPCA 
PROGRAM REPUBLiKAWSKI

~ 18 00 — dFUlm fa4>Jl  ,,My wszy­
scy , chodzący do szkoły". Ode. -' 
2. 19.00 — Wiadomości. --I9j0 
Nowości dnia {w Jęz. roa.). 19.16 '

- i—  Człowiek i ziem ia. . .20.00 :*r=r'; : 
św ięto balonowe. 20.30 — Do-, 
branooka. 21.00 —'^Panoraana.

J  21,30 —. F ala odrodzenia. 22.30 
-r-fe nl Przedstawienie Litewskiej.
•' W ;  P. Vadcziunas „Patrioci”. .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

7 ^ 18 .00  Koocert. J & a Ó i s ś a
Spotkanie po spot kani o . 19.00 
— TV seria l „Szkoła uczuć". 
Odo. 3 .  20.00 — Ozas. 20.45 2 ^  
Collage. 20.50 Wywiad aktual­
ny. 21.00 - Płeśó-90. -22.00 —
Bohater t  o fiara  architektury 
teatru . O architekcie J .  Btóeno- 
wie 23.30 Służba nowości ,
f v . ‘

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 P iłkarsk ie mistrzo­
stw a ZSRR. CSKA— „Czemomo- 
rtec“. Podczas p r z e r w y . D o ­
branocka. 19.55 — Collage. 20.00 

Zrżi Zaprasza Opera Swterdlow- 
sk a . 20.40 — « k n  fab . „Trudny 
ndk". Z cyklów „Telefon policji. 
110“. Odę. 2 . 22.06 — Koncert.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

f  10.00 Wiadomości poranne.
10.10 — Telerferie: AHanka. 10.40
— Kino Telefenttc „Zagubiona 
melodia" (3) — seria l prod. Cze- 
chosłowaeddej. 11.10 „Blue- 
bertl* —  ode. 8  (ostatni) seriatu 
obyczajowego prod. aegietektej.
18.10 Program  dnia. 16.15"
— Teleexprees. 18^0 *—  sensa­
c je  XX wieku. 19i)0 — „Dyna­
stia - <8) seria l obyczajowy 
p ro d  U SA  19.45 —  Rolnicze roz­
m aitości. 20.00 —J Kino Telefe- 
riS. Sm urfy. 20.30 Ą -  Wladamoś- 
ck 21 .05*— .JBIuebell* ode. 8  
(ostatni) seria lu  obyczajowego 
prod. angielskiej. . 22.00 —  
„Znak" (2) — program  publicy­
styczny. 22.55
je s t  piosenka” — rec ita l Edyty 
Piechy. 23.30 r -  „Plus—minus"
— program  publicystyczny. 
23.50 ^  Wiadomości wieczorne. 
0 .05 — „Dynastia- <B) — serial 
obyczajow y procL USA.


